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Y.. WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Ze Lwowa. — piikin 
, C. K. Rząd kraiowy galic ski, przyc8y'an 
Bię do prośby Anu fóco ŚCzenickiego Cyrkułu 
nockiego Konficienta rachankowego przeniósł 
80 do Tarnopola, a w mieyscu tegoż -mianował 
Śotychczasowego Samborskiego cyrkułowego Kan- 
telistę Jana Nistenbergera Konficientem rachun- 
wym przy Cyrkule Sanockim. 


— Z Wiednia. — 

C. K. politechniczny instytut poniósł bolesną 
kratę, W d. 2. Czerwca b. r. zszedł z tego 
wiata jeden z szacownych iego członków, Józe 

ntschł , Professor wyższey matematyki. 
| (G. Wied,) 
nz Z, 
-— Z-Wegier. — 

Gazeta Preszburgska z d. 8. Sierpnia udziela 
LO następnie: *. . r TO 
_ Proiekt do nowego Poselstwa na posiedze- 
niach cyrholarnych w d. 2. i $.,t. m. ułożony a 
na 4. rozpoznawany i sprawdzony , wniesiony był 
łan na obrady zwyczayne w d. 5. na 127 posie- 
dzenin Seyinu , lecz 2 powodu wszczętego poża- 
Tu obrady w tey mierze na dzień następniacy od- 
tożone i dopiero na posiedzeniu- 128 znowu roz- 
Poczęte zostały. Tu dopiero po długich rorpra- 
Wach za ostateczną zgodą Izb obiedwóch przyię- 
ło już dawniey uczynione a w to Poselstwo za- 
czone przełożenie, podług którego wszystkie 
tunta włościan spisane, bez względu na stan 
teraz użytkniacego, kontrybucyi ulegać powinny , 
Wszelako ślachcicowi pożytek pobieraliącemu ma 
yć pewny czas naznaczony, iżby po upływie te- 
Bo, bez uszkodzenia iego osobisiem swobodom , 
albo opłacie tey kontrybucyi mógł poddać się lub 
siedzibę włościańską opuścić. Uchwała la Stanów 
Zapadła wczoray w d. 7. na 129 posiedzeniu Izb 
Obiedwóch, została w formie Poselstwa przez Pro- 
Notatora Woiewodzkiego ułożona, i takowe o godz. 
? [zbie Magnatów przesłane, gdzie odczytane i 
iednozgodnie przyięte zostało. Poczem ieszcze 
W teyże Izbie Stanów nayuniżensze przełożenie do 
N. Pana, które w myśli tey nchwały, maiący być 
o konskrypcyi ułożony proieki ma wnieść , od- 
Czytano i dyktaturze oddano, aby na następnem 
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posiedzenia cyrkularnem mogło być wzięte pod 
obrady. 


_ Arcy-Xiąże Karol ze swoią dostoyną maf- 
żonką Arcy-Xiężną Henryka ziecbał tu dla odwie- 
dzenia Arcy-Xięcia Pałatyna i po stole powrócił 
do Wiednia. : (G. Wied.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


| Gazety donoszą z Londynu z d. 29. Lipca, 
iż Król przybył dnia 27. t. m. do pałacu w S. 
James, odwiedziwszy wprzód brata swoiego Xię- 
cia Yorka. Niebawem były pokoie, na których 
wszyscy Ministrowie znaydowali się. Xiąże Wel- 
lington , Lord Liverpool i P. Kanning mieli po- 
słuchania prywatne; ostatni przedstawił Królowi 
P. William Gordon, naszogo nowego Posła na 
Dworze Brazyliyskim. Micorder Londyński podał 
Monarsze listę żbrodniarzy na śmierć wskazanych, 
z których wszyscy eprócz dwóch otrzymali uła- 
skawienie. Po skończonem posłuchaniu powzócił 
Król z orszakiem swoim do Windsoru. 

Podług wiadomości z obwodów rękodzielni- 
czych nie ustaie tam nędza. W ostatnim czasie 
zwrócili Mivuistrowie ściśle uwagę na to położe- 
nie rzeczy, i uchwalili znaczna summę ze Skarbn, 
na wsparcie zupełnie bez sposobu do życia bę- 
dących robotników. Ile ta summa wynosi i iakim 
sposobem ma być rozdzielona nic ieszcze niepo- 
stanowiono. Jak wielka iest nędza, wnieść inż 
ztąad możne, iż w samen Lancashire iest tey chwili 
300,000 ludzi bez zatrudmienia. (G. Wied.) 

Liczba bankrutów w ciagu pierwszych sze- 
ścia miesięcy tego roku wynosi 4641. W całem 
roku «819 było ich 1578. Ci, którzy oświadczyli 
się za niebędących w stanie płacenia, co od 1. 
Stycznia do d. 30. z. m. Żądali swoiego uwol- 
nienia, wynoszą 3392. Do tego naturalnie nie 
należą ci, którzy się ze swoimi wierzycielami u- 
łożyli, a których niezmierna była liczba. Nędza 
w obwodach rękodzielniczych wciąż trwa, cho- 
ciaż żadnych niebyło rozruchów; fundusze parafii 
niestarczaią a składki dobroczynności wyczerpały 
się. Sun przekłada, aby kazano robić około ka-` 
nału Portsmouthskiego i użyto do tego wszystkich 
ludzi niemaiących zatrudnienia, 


Gazeta nadworna z d. 14. Lipca podaie nay- 
niższa, może nigdy nie znaną cenę cukru w An- 
glii, mianowicie 28 szyl. 9 1/2 D., co mniey iest 
„o hilka szylingów od owey niskiey ceny, którey 
przyczyną były wyroki Berliński i Medyiolań ki. 

Na giełdzie Londynskiey w d. 51. Lipca 
mało kupowano papierów ustalonych; dniem wprzód 
zamknięto ie 78 1/3, a w d. 31. podług tey sa- 
mey ceny otworzono onych kupno; o godzinie 3 
społudnia stały 77 7/8 do 78. (D. Au.) 


Francyia, 

Dokończenie wyimku z pamiętnika Marszał- 
ka Wiktora o kontraktach Quvrarda, (przezwane- 
go w Numerze 93. gaz. n.) 

Pamiętnik ten dzieli się na trzy oddziały. 
W pierwszym stara się Marszałek dowieść : Że 
kontrakty Bajońskie niebyły potrzebne. W tym 
celu wystawia naydokładniey znayduiące się pod 
ówczas zapasy żywności i furażu i przygotowania 
do przewozu poczynione. Oddział wtóry stawią 
owe kontrakty iako nieszczęśliwe. »Podczas gdy 
na granicy (mówi ón) znaydowały się różne ro- 
dzaie żywności; śród niezmiernych składów opa- 
trzonych aż nadto we wszelkie potrzeby, w o- 
czach kraiu, którego niebo wszystkiemi potrzeby 
dla człowieka, a nawet takiemi, które tylko zużyć 
może, hoyną udarzyło ręka; wśród wszystkiego co 
zapowiadało zbytek, zawarto w nocy d. 5. Kwiet- 
nia owe kontraktyle — Przynaymniey tyle zrzó- 
deł pomocnych posłuży, aby uzyskać warunki do- 
godne; tak, że ieżli na te układy będa kiedyś na- 
stawać iako na niepotrzebne, sprawcy onych mogą 
mieć prawo do pobłażenia, i przyznawać onyjm będą 
słuszne svarunki i umiarkowane cenyl— Zapewne 
unikać będa, mieć na pogotowiu to usprawiedliwie- 
nie przy kontraktach. Zawarto je iakby woy- 
sko cierpiało głód, iakby kray do którego ma 
wkroczyć, był przeklętym. Jeżli zastanowiemy się 
nad wysokiemi cenami, tedy musielibyśmy wierzyć, 
że pod słońcem Kastylskiem nic się nierodzi, i że 
Hiszpąniia w roku 4823 utraciła owę arodzayna 
ziemię znaną w starożytności. — Nigdy łakom- 
stwo dostawcy niepodało :twardzszych warunków 
iah w tych kontraktach. Każdy «wydział służby, 
wziąwszy poiedyńczo , zapewnia dostawcy :nie- 
zmierne zyski, a połączone wszystkie razem 
staia się znowu  zrzódłem nowych ¿dla niego 
zysków. „Obie te prawdy starać się będę do- 
wieść a potem okażę, iak te Kontrakty „dopełnio- 
ne były. 

Marszałek wykazawszy zapewnione dostawcy 
korzyści, niezmiernie wysokie ceny, dopełnienie 
kontraktów, „uchylenie «onych w skutek rozporzą- 
dzenia w Briviesca, w trzecim oddziale rozbiera 
Marszałek zarzuty onemuż czynione; ieden po 
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drugim zbiia, wnosi swoy plan w żywność 240* 
patrzenia, który Kommissyia śledcza ocenić umia- 
ła, i przywodzi środki iakie przedsięwziać i Wý 
Konać rozkazał, aby zapewnić potrzeby furażów: 
Przyszedłszy Marszałek ma ważny punkt, sweiej 
obecności w Bajonnie, tak się wyraża. Obecność 
moia w Bajonnie, i tymczasowe upoważnienie na* 
dane kontraktom , są fakta, z kiórych przyiaciełe 
dostawcy wiele korzyści mieć staraia się. Zatem 
rzecz tę należy bliżey rozpoznać, — Ja sam 
przełożyłem Jenerała Guilleminot Królowi na sto” 
pień Majora jenerałnego przy Xięciu Angouleme: 
Wielkie obowiązki, któremi Król, stawiąc mnie 
na czele Wydziału woiennego powierzył, niedo- 
zwalały mi myśleć o tem, abym Xięciu mógł t0- 
warzyć ; i gdyby nieprzewidziany przypadek, był: 
bym nie opuścił byt stolicy, gdzie mię różne 10- 
dzaie spraw i obowiązków zatrzymywały. — Nie” 
przewidziany ten przypadek był następuiący. W 
Sobotę d. 23. Marca o godzinie 2 rano przybył! 
król. Prokurator P. Jacquinot de Pampelune, * 
Jeneralny Dyrektor Policyi P. Franchet do pała 
cu Ministra; odkryty został spisek, rzekli, zabra- 
no skrzynię pełną godeł byłego (Napoleona) Rzę* 
du, adresowana do P. Lostende pierwszego Ad- 
jutanta Majora Jeneralnego do Bordeaux. Mini 
ster nie mogł się oprzeć wezwaniu kazać areszt0” 
wać P. Lostende; Rada uministeryiałna sądziła, iż 
potrzeba Hrabiego Guilleminot oddalić z mieysce 
iako Majora Jeneralnego, a ia idąc za wyraźną 
wolą Króla udałem się do woyska dla sprawowa* 
nia obowiązku Majora jeneralnego. — Środ tyc 
okoliczności przybyłem do Bajonny, dokąd mie 
zapewnie, iak częste powtarzano, nie zawiodła pó” 
trzeba przeyrzenia składów ; a nawet iskhżebym 
nawet mogł był pomyśleć o takiem niebezpie” 
czelstwie, gdy P. Sicard w podanym wykazie 
d. 4. Kwietnia, w samey Bajonnie okazał mi Za- 
pas 2,480,275 racyy chleba i sucharów i 750,000 
racyy ryżu? Podania te niezgadzały się z prawd? 
nawet rozporządzenia w roku 1822 przeze mnie 
nakazane nie były zupełnie wykonane; atoli nie 
miałem przyczyny obawiać się o potrzeby zwy” 
„czaysne. 

P. Deshagquets wyrazał mi w swoim rapor 
„ie, że 0 Żywność postarano się dostatecznie, a Z8 
pas furaźn przewyższa potrzebę kilkodniowa i 
„z drugiey strony nadchodziły. dostawy nieustannie» 
tak, że i na chwilę nie miałem watpliwosci. Shar 
gi moie odnosiły się tylko do dawniey moich das 
mych rozkazów ; sądziłem wtedy, że nie były n% 
Jeżycie wykonane, lecz nie myślałem nigdy , ab) 
woysko było” w potrzebie wezwać na pomóć 
dostawcy. Z naywiększem podziwieniem dowie” 
„działem się z wieści będących w mieście w obie“ 
gu, że P. Sicard, ten sam, który mi w d- * 


Kwietnia zaspokaiaiacy podał wykaz, o którym wy- 
<y mowiłem, dnia następuiącego zawarł owe 
kontrakty, które P. Ouvrardowi oddawały wszyst- 
le dostawy dla woyska. I iahże niemiałem być 
Mocno zadziwiony ? — Jestem w Bajonnie. — 
""Idzę codziennie tak Majora Jeneralnego (Hra* 
ztego Gnuilleminot) iakoteż Jenerała Bordesoulle 
i Nad-[ntendanta (P. Sicard); i przedemną zacho- 
Wala nayściślęysza taieimnicę o przełożeniach P. 
"vrarda, — Kontrakty zawarte zostaią w nocy 
Z d. 4. na 5. bez moiego udziału i wiedzy — i 
wad 6. Kwietnia nie mam o tem wiadomosci. — 
M d. 7. dowiaduię się, co iuż cały świat wie, 
ŻE iest Jeneralny dostawca a tym P. Quvrard; a 
W d. 8. rano w chwili moiego odiazdu, udaiąc 
SIę do Paryża do Króla, P. Sicard potwierdza mi 
tę wiadomość, oraz mowi, że kontrakty te za- 
twierdził Jego Królewicowska Mość. — Dniem 
wprzody przeszło woyskoBidassaoę. Chciałem wsia- 
dać już do powozu. Chwyciłeu się zatem tey drogi 
laka mi okoliczności nakazywały ; napisałem do Ma- 
Jora Jeneralnego. Uskarzałem się na milczenie zacho- 
Wywane przed Ministrem w tak ważney rzeczy ; 
doniosłem mu, że o zawarciu kontraktu skąd in- 
ad dowiedziałem się; prosiłem go, aby mi ta- 
Owy przesłał do Paryża; dodałem , że iednako- 
WOŻ takowy tymczasowie potwierdzam. — List 
ten nie mógł mi odiać prawa rozpoznać bliżey 
aktu, za który musiałem być odpowiedzialnym, sko- 
TO mi takowy będzie wiadomy. Dopićro w d. 
17. czytałem pierwszy raz w Paryżu warunki te- 
0 w rocznikach administracyi bezprzykładnego 
uontraktu, i to w odpisie od Ministra Skarbu o- 
trzymanym, — Ztąd też w d. 15. Kwietnia 1825 
Policzywszy P. Sikardowi stan zapasów w składach, 
Napisałem: »Te zapasy dostateczne były dó wy- 
£ywienia 100,000 ludzi w ciagu 56 dni, a 20000 
oni przez 23 dni. Potrzeby nie były tak gwał- 
towne, iżbyś WPan musiał raptownie podpisać 
Ontraht , który tak względem cen iakoteż warun- 
ów istotnie zgubny i wszystkim istnieiacym roz- 
Porządzeniom sprzeciwia się. —  Możnaż ie- 
szczę po tóm wszystkićim utrzymywać, że uzna- 
‘em potrzebę Kontraktu ?a — Marszałek , zbiwszy 
leszcze więcey innych zarzutów, i dawszy po- 
trzebne obiaśnienia względem nayważnieyszych 
Punktów , tak kończy: »Dowiodłem , że kontrakty 
lie były potrzebne, że nie było powodu do za- 
Warcią takowych; teraz zależeć będzie od Spra- 
wiedliwości wyiawić prawdziwe onych przyczyny. 
kazałem, że kontrakty były zgubnemi, że wa- 


runki onych iakkolwiek szkodliwe dla Skarbu, zape-* 


Wniaiąć dostawcy haniebne zyski, iednakowoż przez 
niego nie zostały wypełnione; że ten urzędnikom 
adininistracyi woyskowėy i Władzom mieyscowyim 
Poruczął staranie o utrzymanie woyska ; że dosta- 
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wy mieszkańców w naturze zupełnie nie płacił, 
lub bardzo żle i że ztąd wystawił woysko na te 
skutki , które nieukontentowanie mieszkańców ścią- 
gnać może. — Tyle milionów oddanych dostaw- 
cy bez upoważnienia odpowiedzialnego Ministra, 
z upośledzeniem prawa ; Intendent woyst:owy Bour- 
don oddałony, tytuł iego, iego pełnomocnictwa za- 
poznane; wzbranianie się zniesienia kontraktów , 
Sam nawet baniebny onych przykład, gdy wszel- 
kiego rodzain źrzódła pomocne, które urodzay. 
ność ziemi i dobra chęć mieszkańców nastręczała, 
gdy tyle nadwerężeń, zniesienia tegoż podług prze- 
pisów sprawiedliwości, iakoteż wszelkiego rodzain 
korzyści nakazywały; apologiia P. Ouvrarda, pod- 
czas, gdy cała Hiszpaniia głosno oświadczała, że 
przyrzeczenia swoie złamał i imię Francuzów skom- 
promitował; nakoniec ów nieład w zarządzie, 
który w innych okolicznościach mógł był podać 
Tron w niebezpieczeństwo ; — teto sa wszystkie 
ważne przedmioty do zastanowienia, — Teraz wie- 
my, czyli przez nieostrożność, równą niewierno- 
ci Jennika ku swemu zwierzchniemu Panu (Ze/o- 


` nie}, Która wszystkie niebezpieczeństwa teyże w 


sobie mieściła, postawiłem woysko w tey okrut- 
nćy alternatiwie, aby popadło w tak przykre po- 
łożenie, lub inusiało uledź przepisom ,dostawcy. 
Rzetelni i bezstronni niechay teraz rozstrzygaią, 
czyli były potrzebne , lub z interesem woyska zgo- 
dne owe kontrakty Hiszpańskie , przeciwko którym 
silniey mówią onych warun%i, iah moie słowa. Odtąd 
spokoyny na wyrok opinii, biorę sobie za obo- 
wiązek nie dotykać innych pytań, iahie mi taż w 
ciagu tćy opłakanćy historyi nastręczyła ; osiągną- 
łem celem , iaki zamierzyłem.« (D. Au.) 


Wiele Gazet Paryzkich z d. 27. Lipca u- 
inieściło notę, która P. J. Oouvrard, iako odpo- 
wiedź na powyższy Pamiętnik Marszałka Wiktora 
podał Izbie Parów. Gazeta Codzienna i Chorą- 
giew biała nie chciały ićy ogłosić, ponieważ, ie- 
sli nie w istocie, to w formie zdaie się występo- 
wać z granic ścisłóy obyczayności. Marszałek sta- 
rał się okazać, że dbał o ntrzymanie woyska w Hi- 
szpanii,a iednakowoż nie potrzebowano iak tylko 
kontraktów Ouvrarda. P.J. Ouvrard przeczy temu, 
i rzecz tę uważa za têm ważnieysza, i obszer- 
nieyszą instrukcyię za potrzebnieysza, iż w tym 
przypadku, gdyby Marszałek miał słuszność, mu- 
siałaby być popełniona widoczna zdrada, czyli 
przez mieyscowy, łub wyższy Zarząd. — I Hra- 
bia Andreossy w Pamiętniku swoim o kontraktach 
QOuvrarda, podanym izbie Parów (o którym iuż 
obszerniey namieniliśmy) wyraża otwarcie: »Mó- 
wiłem Marszałkowi Wiktorowi, iż, ieżliby mu 
bądź iako Ministrowi, bądź iako prywatnemu, mo- 
gło być pożyteczną rzeczą , iżbym był do sprawy 


+ 


y —*nie żądam niczego bardzićy i ni- 
czego innego Sobie nie życzę. Dzisiay więcćy 
iah kiedy wynurzaim to samo życzenie.« Hrabia 
twierdzi toż samo, co i Marszałek , że podczas 
kontraktów o dostawę (d. 5. Kwiet. 1825) były 
zapasy na utrzymanie woyska w Hiszpanii, a za- 
tem Kontrakty owe zupełnie nie były potrzebne. 
Odczytanie obu Pamiętników , iakoteż odpowiedzi 
Ouvrarda na nie, zniewoliło wielu Parów żądać 
dodatkowego śleztwa, szczególnićy, że niektóre 
przez Marszałka Wiktora 1 Hrabiego Andreossy 
w ich zeznaniach pod przysięgą zaręczane fakta, 
w wielu inieyscach nie zgadzaią się Z faktami w 
Pamiętnikach przywiedzionemi. — P. Beaurepaire 
równie w pismie przez siebie wydanem pod Ar 
tułem: Operation dóvoilee du Sieur Ouvrard , 
obiaśnił także te Kontrakty. W pismie rzeczonem 
zwraca ón uwagę na te ścisłe stosunki, co istnia- 
ły iuż przed d. 5. Kwietnia między P. Quvrar- 
dem a P. Villelem , który go. posłał do Werony, 
opatrzywszy go w listy poleeaiące do Bo ech 
Dyplomatów ; równie sądzi tenże, iż ieżi iby 0- 
świadczenie Onvrarda w pierwszym Famiętniku : 
» Wszystkiego — wszystkiego brakowało „ gdy do 
Baionny przybyłem; ia sam niczćm nie Zarządza- 
łem, o niczem nie wiedziałem ; zaledwie wysiad- 
łem z powozu, wezwał mię Xiążę Naczelny Wódz 
przełożył dostawę jeneralną , którą przyj; łem; u- 

oda w nocy ułożona, przeze mnie po: pisana, a 
dnia następującego przeszło woysko Bidussoęs — 
nie ma się za baykę zdawać , należałoby przypu- 
ści, że składy Rządowe oddane zostały pod roz- 
porządzenie uvrarda, i ón tak obszerne kontrakty 
dostawę zupełnie gotowe iuż z Paryża do Ba- 
oonny przywiózł. I Kommissyia śledcza (w Tou- 
ilonzie) zakończyła swóy raport temi słowy + »Skarb 
publiczny został skompromitowanyć , a potóm roz- 
porządzenie Królewskie nakazało Ministrowi Spra- 
wiedliwości »zastósować ustawy Państwa.« (Poczem 
iak wiadomo , wniesiono skargę przed Sąd Appel- 
lacyyny Paryzki, a ten odesłał rzecz tę do Sądu 
maa: d. 1. Sierpnia ukończył Sąd Parów gło- 
sowanie względem faktów dotyczących się byłego 
Jeneralnego Intendenta woyska w Hiszpanii, P. 
Sicard, i oświadczył 113 przeciwko 19 głosom, 
stósownie do wniosku Jeneralnego Prokuratora , 
iż nie ma powodu do prawnego Ścigania. Z tych 
19 głosów 3 było za odesłaniem tey sprawy do 
właściwego Sędziego, a 16 za publicznemi roz- 
prawami; między ostatniemi uważano szczególniėy 
Xięcia Fitz-James i Choiseul, który koniec tóy 
sprawy nazwał Sądowym Jubilenszem. Pytania 
względem P. Rollac i Podintendenia woayshkowe- 
go Deshacquets, tym samym sposobem Sad roz- 
strzygvąał. Poczem Sąd przystąpił do osłatniey 


pociągnięt 
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części wniosku Jeneralnegó Prokuratora , maiącćy 
za cel odesłać P. Ouvrarda iako więżnia do Sąd 
Policyi poprawczey z powodu , że zamierzał prze” 
kupstwo , które nie było przyięte. Do tey nowej 
skargi spowodował znaleziony między papierami 
P. Qavrarda list P. Mauleon, iako iego Ajenta: 
Nad tem rozpoczęły się mocne rozprawy ; nie” 
którzy żądali, P. Ouvrard powinien być po prostu 
iak P.Sicard, lub naywięcey, dobrowolnie odes- 
łany do Sądu Policyi poprawczey. — Dalsze 
rozprawy w tćy mierze do dnia następuigcego 0d“ 
łożono. (D. Au.) 


N iemcy. 


Gazety Studgardzkie z d. 1. Sierpnia do- 
noszą, iż Król, aby podupadłym właścicielom 
gruntu dopomódz przez pożyczkę w gotowiznić 
i na rolnictwo i gospodarstwo kraiowe potrze” 
bne obrócić kapitały, raczył potwierdzić zapro” 
wadzenie towarzystwa kredytowego. i 

Ces. Ross. Minister Stanu Hrabia Capodi= 
stria ziechał d, 2. Sierpnia do Franhfortu. 

(G. Wied.) 


Prussy, 


Urodziny Króla Jegomości obchodzono” w d: 
5. Sierpnia tah w Stolicy, iah na prowincyi spo* 
sobie przyzwoitym. > 
Jego Krolewicowska Mość Xiażę Wilhelm 
“ Pruski (Syn Króla) przybył z Cieplic do Berlina. 
(G. Wied.) 


Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy d. 4. Sierpnia. — 

Wezoray iako w uroczystość Imienia N Cé- 
sarzowćy Maryi, dostoynóy Matki N, Pana w o- 
bec wszelkich Władz Rządowych i ludu zasyłaią- 
cego modły i naydłuższe życie i szczęśliwe po” 
wodzenie całóy N. Rodziny, odbyło się w ko- 
ściele Metropolitalnym solenne mabożeństwo. Ce- 
ebrował JWX. Arcybiskup Pryma s. 

Przeprowadzenie zwłok ś. p. JO. Xięcia Za- 
iączka Namiestnika Królewskiego, odbyło się £ 
wspaniałością odpowiadaiącą dostoieństwom, iakie- 
mi był zaszczycony ud NN. Monarchów. J,C.M. 
W. Kiążę Cesarzewicz towarzyszył przy truinnie 
przez eały czas obrzędu. — Orszak pogrzebowy 
przechodził ulicami : Krakowskićm przedmieściem. 
Wierzbowa , Senatorska , Elektoralna , Chłodna; 
aż do Woli, gdzie woysko złożone z gwardyi 
konnych i pieszych obu narodów , tudzież pułków 
liniowych Królewsko-Polskich i artyleryi, oddały 
ostatnie honory należne Zmarłemu. Wszystkie do- 
stoyne osoby obecne w Stolicy, Senatorowie, U* 
rzędnicy Władz wszelkich należeli do orszaku po” 
grzebowego. Zwłokom nieboszczyka towarzyszy 


aż do Opatowha oddziaż sizzelców konnych; od. 
wozi ie JW. Radca Stanu Radoszewski i tamże 
udał się dla złożenia ich na wioczny spoczynek 
JW. Burzyński Biskup Sandomierski , niegdyś mis- 
Sylonarz w Egipcie, w owym czasie, gdy zmarły 
iażę iako woiownik znaydował się w tym od- 
ległym krśiu. (Kor. War.) 


Rossyia. 


Rozkaz dzienny z dnia 28. z. m. nakazu- 
ie, aby Jenerał Major O... z powodu zabiegów 
© zdradę krain, przed kilku miesiącami areszto wą- 
ny, z więzieni. wypuszczony, Z zatrzymaniem 
stopnia i swoićy godności ze służby uwolnio- 
ny został, i na przyszłość nigdy na żadnym 
urzędzie nie był umieszczony: . Nawet w obu- 
dwóch stolicach Państwa niema się nigdy znay- 
dować. 

Z raportu Kommissyi śledczey sprzedano 
iuż blisko 5000 esemplarzów. Pierwszego dnia, 
gdy wyszedł z druku, przedawano po 25, na- 
wet po 30 rubli icden exemplarz. (D. Au.) 

Ces. Rossyyski Rząd, odwołuiąc się do 
uchwały zapadłćy w roku 1824 względem prze- 
syłeh zagranicznych autorów, uczonych, arty- 
Stów , a (dla Ces. Austryiackich Państw przez 
Gazetę Wiedeńska z dnia 8. Maia tegoż roku 
Nro. 106.) de publiczney wiadomośbi podanty, 
został spowodowany uwiadomić, iż wszystkie 
Ofiary lub przesyłki dzieł literackich, przedinio- 
łów sztuli lab historyi naturalney tyczące się, 
tak dla Nayiaśnieyszego Cesarza i Cesarzowey, 
Nayiaśnieyszego Cesarskiego Domu, lub do Ce- 
sarskiego linisteryium , przesłane inna drogą, 
lak nie przez właściwe Ces. Rossyyshie Posel- 
stwa, nie będą uważanemi, i że postępniący 
przeciwko temu rozporządzenin, wynikaiace 
z tąd nieprzyjemne skutki sami sobie będą przy- 
pisać musieli. (G. Wied.) 


Dosłowny przekład noty urzędowėy Porty Otto- 
maùskiey, podaney Pann Mincyahi Sprawuiacemu 
interessa Rossyi z d. 7. Xiężyca Schewał roku 
4241 L (13. Maia 1326.) 

- (Dokończenie.) 

Podobnież naród Serwiiański był także 
uczestnikiem wszystkich łask, Których wysokie 
miłosierdzie (Jego Wysokości) udzie'a wszyst- 
im innym ludom, poddanym Wysokićy Porty, 
która względem rzeczonego narodu okazała nad- 
wiar dobrotliwości i opieki, Jeśli więc od nie- 
lakiego czasu Deputowani Serwiiańscy w Stam- 
ule zostali umieszczeni iako zakładnicy w miey- 
scu ad hoe, środek ten wskazany był przez 
powód troskliwości © pomyślność i spokoyność 
ich narodu, Jednakże, ponieważ wiadomo , że 
dotąd rzeczony naród Serwiiahski wstrzymał się 
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od związku z innemi żle myslącemi, a termiř 
pobytu rzeczonych Deputowanych przedłużył 
się; zatėm, aby urządzić odtąd z niemi żada- 
nia, które nie byłyby zgoła przeciwnemi wa- 
runkowi Raya, na prożbę rzcczonych Kniaziów 
znayduiących się w Stambule, kazino ich wy- 
puścić i mieszkać in w domu, który z dawfa 
sobie kupili na Fanalu. Z drugićy strony, po- 
nieważ podług świeżych doniesieńh Baszy Gu- 
bernatora Belgradu , dawnieyszych Deputowa- 
nych wypada zastapić nowemi, a zamiar ten 
zgadza się także z życzeniami Jego Wysokości, 
oraz przez wzgląd na upodobanie N. Cesarza, 
Deputowani ci niezwłocznie od te że chwili na 
wolność wypuszczeni zostali, j 

Po trzecie, co się 'dotycze wzaiemnego 
mianowania pełnomocników, ponieważ wyraźnie 
powiedziano w powyższey wzmiankowaney no- 
cie, że wznowienie narad rozpoczętych niegdyś 
w Konstantynopolu przez P, de Strogonow , 
opiera się na pobndkach życzliwóy chęci utwier- 
dzenia dobrey harmonii między dwoma Pan- 
stwami, A naywięhszem życzeniem Perty iest 
także, aby wykonała sprawiedliwie iasne zarę- 
czenia istnieiacych traktatów : przychyla się więć 
Wysoka Porta do żądań Rossyi opartych na trah- 
tatach, w tey nadziei, że przezto utwierdza się 
stósanki dobrego porozumienia między Dworami, 
za pomocą konferercyi, w htórych przyięte bę- 
da zasady poprzednio wyiawione, bez wyprowa- 
dzenia nowych warunków , ani bez checi ziniaż 
ny, rozszerzenia lub nniarkowania istniejących 
zastrzeżeń, lecz przeciwnie trzymaiąc się we 
wszystkićm co do słowa, brzmienia trahtatów , 
i stósuiąc się do ich ścisłego znaczenia. W tym 
celu, i dla dochowania cizgłey wiary poprze- 
dnio ustanowionym zasadom, sługa Wysokiey 
Porty, Seyd-Mehcmed-Hadi-Kffendi, rzeczywi- 
sty Kontroller Anatolii, mianowany został pier- 
wszym pełnomocnikiem, a Molla Seid Ibrahim- 
Afet-Efiendì, posiadaiący stopień Molli Skntary 
i Kadego tymczasowego Soffii, mianowany z0- 
stał drugim pełnomocnikiem, aby naradzał się 
nad granicą z pełnomecnikami Dworu Rossyy- 
skiego, którzy w tym celu mianowani i oznay= 
mieni będą, 

Wykonanie tych wszystkich punktów ze 
strony Wysohiey Porty, i dowód przychylenia 
się i uszanowania, które przez nie okazuie, go- 
dne są sprawiedliwości, która J. C, Mość od- 
znacza, iakoteż są zakładem nadmiaru czci řemu 
wyrządzoney: spodziewa się więc Jego Wyso- 
kość, Że nawzaiem N. Cesarz starać się będzie 
wykonać i załwierdzić istnieiące zastrzeżenia y 
które ugrnntnią coraz to więcey przyiażh i do= 
bra harmoniia między dwoma Państwami, 


a 


Dla wyrażenia tey nadziei i dla eświad- 
czenia tëm pismem naszemu przyiacielowi P. 
Sprawuiąceimu interessa, że powyżey wzinianko- 
wane artykuły inż wykonane zostały, lubo wia- 
domość ustną iuż pierwćy odebrał za pośredni- 
ctwem swego Drognrana a , Dinieysza 

ra N 1 (dana i pisana, 
urzędowa Nota iest oddana i podp Biż 
Turcyia. 

Dostrzegacz Austryjachi pod napisem: »Z 
Wiednia dnia 8. Sierpnia« umieścił CO na- 
stępnie : a t r 

Osservatore Triestino z d. 1. Sierpnia Zza- 
wiera z Tryiestu z dnia 28. Lipca: nAngielski 
Kapitan Spencer, powróciwszy z Wiednia, wy- 
płyna z tąd do Wenecyi i Malty na fregacie 
Najad w tuteyszym porcie stoiącey. — Żeglarz, 
który wczoray z ładunkiem gałek dębowych, 
które w Karaimanii nabrał, przybył tu z Alexan- 
dryi, napadnięty w podróży po za Kalamachi 
przez grecka półgalerę, pozbawiony został nie. 
których sprzętów i wszystkich sukien. NĄ 
stel.roso (Karysto), gdzie potem stanął na kot- 
wicy, zabrano mu wszystką Żywność, Podług 
zeznania wspomnionego Kapitana, inny Kapitan 
w tóy sainey zatoce Castel- roso napadnięty 
przez greckiego Korsarza , który chciał go pod 
tym zrabować pozorem, Że ładunek należy do 
kupca Alexandryyskiego, i tylko za opłata 400 
piastrów , które pożyczył u kupca francuzkiego, 
dozwolił mu odpłynąć, Ten sam Kapitan opo- 
wiadał także, że pięć okrętów , rossyyski, an- 

jelski, toskanski z bogatemi ładunkami, i dwa 
austryiackie zostały w zatoce Aleóandryyskiey 
przez korsarzów greckich zrabowane. — Inny 
Kapitan, który w 3o dni z Koron a w dni 20 
z Modon tu zawinął, zeznawał, iż go Č, K. fre- 
gata Bellona aż do Modon Kkonwoiowała , gdzie 
Jenerał Margrabia Paulucci wysłał C. K. bryg 
Montecucculi dla. krażenia. przeciwko Korsarzo- 
wi Mainotów, Rtóry na tem morzu przebywał, i 
onegoż zabrania, iakoteż, aby przeszkodzić wy- 
płynieniu dwom innym okrętom w Mainie uzbro- 
ionym. C.K. bryg napotkał w prawdzie na Kor- 
sarza, nie mógł mu atoli nic uczynić, ponieważ 
zawinął do zatoki, gdzie mieszkańcy dali od- 
pór łodziom austryiackim , btóre cKcjały spalić 
korsarza. —. Wyprawa, ktora z Alexandryi i 
Suda wypłynęła, wysadziła cokolwiek woyska i 
żywności na ląd w Koron i Modon, poczem 
zawinęła do Nawarynu, z kad wyszło pod żagle 
kilka austryiachich i innych kupieckich okżętów 
od zasłoną C, K. galioty i Łryga, któryte ostat- 
ni miał być okręt Marco (pod Kapitanem Ban- 
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diera). — Ibrahim Basza kazał wiele żywności 
dostąwić do Tzipolizzy,« 


Podłag ostatnich wiadomości, odebranych £ 
Korfu w Morei, Ibrahim Basza zaięty iest w po” 


"łudniowey części tego półwyspu podbieiem Mhai- 


notów, MKepitan okrętu, który w dniu 3. Lipca, 
w siedmiu dniach od brzegów południowych 
Morei przybył do Prewezy, zapewnia,, że to 
przedsięwzięcie Ibrahima, po nieiakin oporze, 
który iniędzy Armyros i Kitries doświadczył, 
nietylko zupełnie się mu powiodło, lecz że na- 
wet 4000 Mainotów połączyło się z nim pod 
sprawa nieiakiego Murgino. 

- Seraskier Reszyd Basza według wiadomo- 
ści z Prewezy znaydował się w ostatnich dniach 
Czerwca w Liwadyi. Wieln nayznakomitszych 
naczelników powstańców w owych okolicach, 
między innymi' brat Sturnarego, poległego przy 
wycieczce z Missolungi w nocy z d. 22. Kwie- 
tnia, mieli w pochodzie swoim poddać się 
onemuż. - 

Przez ślop woienny angielski Zebra, który 
w dzień 1%. Lipca zawinął do. Korfn, dowia- 
duiemy się: Podczas gdy angielska fregata Sy- 
billa pod Kapitanem Pechel zaraydowała się w 
dniu 22. Czerwca na morzu pod Kandyią , spo- 
strzegła trzy mistyky, Ktore w stronie półno- 
cnćy téy wyspy pod przylądkiem Metala krąży- 
ły. Kapitan Pechel wezwał ie wystrzałem g 
działa do poddania się; mistyki zbliżyły się 
ladu, strzelaiąc do Sybilli. Kapitan Pechel wy- 
słał więc zbroyne łodzie dla ścigania mistyków» 
które, ich licznai dobrze uzbroiona osada podziu- 
rawjsvszy, opuściła. Kapitan angielski kazał pod 
przylądkiem Metała na ląd wysiadłą osadę mi- 
styków ścigać, lecz tak się potężnie broiła ze 
szahców, iż 20 angielskich żołnierzy wraz Z 


Oficerem poległo, a 40 było ranionych. Po- 


rucznik ohrętowy ma być niebezpiecznie od ` 


dwóch wystrzałów z broni w kark ranny. Po 
tey wyprawie niepomyślney powróciła Sybilla 
do Malty, aby na uowo ludźmi osadzoną zo- 
stała. *), (D. Au.) 


*) © rdar:eniu tem donosiliśmy w Numerze na- 
Szym z dnia 33. Lipca (patre gazetę naszą Nro. 
87) podług listu s Malty przes Livorno w d 
27. odebranego. Naynowstc gazety Londyńskie 
z dnia 25. Lipca zawieraia podobnież tę wiado* 
mość ogłoszona w kawiarni Lloydy rano dnia 
tegoż z listu otrzymanego £ Malty d. 26. Czerw- 
ca. Strate Anglików podaie list ten na 17 lu- 
dzi i 29 ranionych, e których Porucznik Tup- 
per i trzech szeregowych od ich przybycife 
umarło w Malcie na okręcie Sybilli, 


(Przyp. D. Au.) 


Bedakeyia Józefa Bensy; Drukiem Piotra Pillera, 


